GAZETA EWOWSRA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


Jego Król. Wysokość Arcyksiążę Austryjacki 
Ferdynand Este, cywilny i wojskowy Guberna- 
tor jeneralny Galicyi , mianował praktykanta 
konceptu, Franciszka Maresch, gubernijalnym 
koncepistą c. k. Gubernijum galicyjskiego. 


— Z Wićdnia. — : 


Doktor medycyny Dominik de Vivenot, któr 
podczas ciężkićj choroby Najj. Króla Węgier- 
skiego i Następcy tronu reszty państw Cesar - 
stwa Austryjackiego. przybrany był do rady le- 
karskićj, otrzymał od Jego Ces. Król. Apost. 
Mości , przez ręce c. k. najwyższego Podko- 
morzego, hr. de Czernin, na dowód najłaskaw- 
szego ocenienia położonych przezeń przy tćj 
sposobności znakomitych zasług, złota, brylan- 
towa cyfrą N. Pana ozdobioną tabakierkę. 

agradzając zasługi profesorów prawa w uni- 
Wersytecie wiódeńskim , Sebastyjana Jenull i 
incentego Wagaer,, położone przez nich 
W nauczycielstwie i przy komissyi dla ustaw 
W wydziale sprawiedliwości, raczył N. Pan, naj- 
Wyższćm postanowieniem swojóm z dnia 44go 
Stycznia r. b. nadać im stopień i tytuł rzeczy- 
Wistych radzców rządowych. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Fiossyja. 

_ Tygodnik petersburski z dnia 10. (22.) stycz- 

nia zawióra co następuje: 
= omissyją likwidacyjna wołyńska ogłasza, że 
3 gubernii wołyńskićj, z woli najj. cesarza 
smd, za uprzedniómi wyrokami głównodowo- 
zącego 1szą armija, jenerał - feldmarszałka 
sa. Sackena, skonfiskowane zostały następne 
ud ra nieruchome i kapitały osób, które miały 
ziali w powstaniu polskićm, a mianowicie : 
a Jonizego Batkowskiego, w pow. krzemienie- 
ckim dusz włościańskich 126; Alexandra Błę- 
wskiego, w pow. włodzimiórskim dusz 554; 
nięgc ina Wyleżyńskiego, w nowogradwołyńskim, 
i pa nych z innómi spadkobiercami, dusz 286 
to wieś W żytomirskim ; hrabi Stanisława 
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g. lutego 1833. 


e sepana eenean A 


Gabryela Worcella niedzielnych z bratem M3- 
kołajem w rowieńskim dusz 2,512; Józeľa 
Wiercińskiego, w starokonstantynowskim wieś 
Mały-Łazuczyk'; Fryderyka Wielhorskiego włu- 
ckim dusz 184; Alexandra Wojtkowskiego w 
tymże 40 dziesięcin ziemi ; Jozafata, Maurycego, 
Jana i Maxymilijana Wereszczyńskich we wło- 
dzimirskim dusz 57 i kapitał hypotekowany 
w Król. Polskićm , obw. bielskim, na wsiach: 
Tarkowie 11,250 rubli i Wereszczynie 3,750 
rubl. sróbr.; Alexandra Wereszczyńskiego we 
włodzimirskim dusz 118; Wilhelma Hołowiń- 
skiego w owruckim 440; Cypryjana Grodeckie- 
go w łuckim 18 d. i kapitał 565 rub. 40 kop. 
sróbr., znajdujący się u ob. Brzezickićj; Ada- 
ma Hulewicza w tymże dusz 467; Pijarów dą- 
browskich w rowieńskim dusz 4,403; Julijana 
Droniewieckiego w krzemienieckim niedziel- 
nych z bratem Mateuszem 240; Tespezyjusza 
Dubieckiego niedzielnych z dalszómi spadko- 
biercami w nowogradwołyńskim dymów 44 i 
w kowelskim dusz 148; Kajetana i Stanisława 
Zakrzewskich w łuckim 227; Erazma Zaka- 
szewskiego w kowelskim niedzielnych z inné- 
mi dusz 459 i kapitał 1,674 czerw. złot. i 2 
rub. 50 kop. sróbr.; F'ormencyjusza Ziołkow- 
skiego w owruckim dusz 7; Adolfa i Seweryna 
MRatowskich w dubieńskim 122; Tomasza Ko- 
bylińskiego wowruckim 427; byłego jenerała 
wójsk polskich , Benedykta Kołyski, w staro- 
konstantynowskim 195; ksa. Władysławą syna 
Fryderyka Lubomirskiego niedzielnych z bra- 
tem Kazimiérzem w dubieńskim 1,245; Nikos 
dema Lipskiego w Łuckim dochód z zostającćj 
u niego w dzierzawie wsi Omielka; Józefa Nie- 
weęgłowskiego w krzemieńieckim 14; Jana O- 
miecińskiego w żytom. 198 i w ostrogskim 
164 i kapitał znajdujący się u obyw. Ignacego 
Smorczewskiego 1,510 rab. arb. ; Bazylijanów 
owruckich w owruckim dusz 607; Dominika- 
nów owruckich kapitał 9,014 rub. 25 kop. sr.; 
brabi Narcyza Olizara w łuckim dusz 2,441; 
Kamilla Piotrowskiego w Żytom. niedzielnych 
z bratem 121 ; Slanisława i Augusta Przełu- 
skich w tymże 118; Antoniego Wojciecha Pru- 
szyńskicgo w owruckim 457; Anloniego Pau- 
szy w owruckim i Żytomirskim 296; XŃawe- 
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rego Porczyńskiego w nowogradwołyńskim nie- 
dzielnych z inoóćmi 144; hrabiów Józefa i Her- 
mana Potockich niedzielnych z siostrami dasz 
'4.736 i 1/5 dochodów z trzech fabryk; hrabi 
Teodora Pocieja w łuckim dusz 4961; Adama 
Podhorodeńskiego niedzielnych z bratem Igna- 
cym we włodzim. 469; Hajetańa Podhorodeń- 
akiego Kapitał 13,781 rab. 25 kop. sróbr. opar- 
ty na kluczu hołobskim w kowelskim pow. ; 
księcia Michała Radziwiłła w uckim dusz 12 
iw rowieńskim 2191, Macieja Rybińskiego na- 
leżna prawem spadku część kapitału 15,000 
rub. sr., opartego w pow. zasławskim na do- 
brach księcia Eustachego Sanguszki; Fabijana 
Rogozińskiego w łuckim dusz 7; Wincentego 
Radziszyńskiego nie dzielnych z innómi we 
włodz. 141, Jana Rodeckiego w tymże 40, hrabi 
Wacława Rzewuskiego w hrabstwie kowelskićm 
i wsi Myzowie-5179, Ignacego Strumiłły w Żyt. 
36, byłego kanonika Jana Sierocińskiego goto- 
wych pieniędzy 275 rubli sr., tudzież różne 
rzeczy i sróbro stołowe, Jozafata Stempkow- 
skiego w nowogradwołyńskim i zasławskim dusz 
821, księcia Leona Sapichy w nowogradwoł. 
starokonst. i Ostrogskim w ogóle dusz 2528, 
księcia Romana Sanguszki roczny dochód 9000 
rab. sr., oparty na dobrach ojca jego, księcia 
Eustachego; Ksawerego Słoniewskiego włuckim 
części wsi Zwoza i Suski, Ludwika Steckiego 
we włodzim. dusz 433 i dom w Źytomićrzu, 
Achillesa Trypolskiego w owruckim niedziel- 
mych z bracia dasz 421 i kapitału u różnych 
"osób 5405 rub. 9 kop. sr., Feliksa Trzeciaka 
wtymże dusz 33, hrabi Mieczysława Chodkie- 
wicza w krzemienieckim 1505, Janusza Czo- 
snowskiego niedzielnych z bratem w tymże i 
Żytom. 674; Michała Czajkowskiego niedziel- 
nych z 3ma siostrami w żytom. 405; księcia 
Adama Czartoryskiego w nowogradw. dusz 37 
A kapitały: u hrabiny Konstancyi Rzewuskićj 
11,064 czer. zł. 1 ru. 86 kop. sr. i u obywat. 
Rrasickich oparty na kamiennokoszyrskim klu- 
czu wraz z książętami Sapiehami 6119 87 kop. 
sr. ; księcia Janusza Czetwertyńskiego w ostrog- 
skim dusz 306 i kapitały należne jemu wespół 
z bratem i dwiema siostrami, znajdujace się : 
„a Cesława Jaroszyńskiego. 20,000 r. s. i u Czar- 
neckich 74,900 złotych; Michała Czackiego 
w łuckim, włodzim. i dubieńskim w ogóle 
dusz 2661; Joachima Czarnołuskiego niedziel- 
nych z innómi, w łuckim dusz 103; księcia 
` Stanisława Jabłonowskiego w Nowogradw. d. 661. 

Skutkiem tego, na mocy 43. i 15. $Ó. ustawy 
najwyżźszćj zatwierdzonćj: 1) Wzywają się wszy- 
scy wierzyciele wymienionych osób, majacy 
pretensyje do dóbr i kapitałów , które niegdyś 


były ich własnością, iżby, nie czekając nadćj: 
ścia terminów dopominku takowych, objawili 
swe pretensyje w komissyi likwidacyjnćj wo- 
łyńskićj, w mieście Żytomiórzu zasiadająceji 
ci, co są w Rossyi lub w Królestwie Polskióm; 
najdalćj w przeciagu sześciu miesięcy , znajdu* 
jący się zaś za granicą, najdałćj w przeciągu 
roku, liczac od dnia wydrukowania pićrwszego 
ogłoszenia w gazetach obu stolic, w jednój z war” 
szawskich, lub w Kuryjerze Litewskim. Z licz“ 
by dokumentów bezspornych i niezabezpieczo* 
nych prawem zastawnóm, te tylko do massy 
długów, jako do zaspokojenia należne, przy” 
jętómi przez komissyja będa, które wzięły swe 
nastanie w granicach Rossyi przed wybuchnie” 
niem powstania; zaś akta zawarte w Królestwie 
Polskićm , lub w obcych krajach, będą zupeł- 
nie i ostatecznie uniewaźnione. 2) Równieź 
osoby prywatne jako i kościoły, klasztory, z3- 
kłady naukowe i dobzoczynne , tudzież urzędy 
powszechnćj opieki, donieść mają o należnyc 

im opłatach z majątków konfis. w 6. miesiącach: 
3) Dłuzżnicy byłych właścicieli dóbr skonfisko* 
wanych, których zawinieniom termin juź up!y* 
nal, maja się stawić z wypłata takowych nie- 
zwłocznie, inni zaś powinni donieść komisyi © 
należących od nich summach. 4) Gubernijalnt 
komisyje koofiskacyjne , izby skarbowe i inné 
sadownictwa i zwierzchności obowiązane 5 
uwiadomić komisyja likwidacyjna w tymże Gcio 
miesięcznym zakresie o wszelkich im wiado” 
mych długach byłych właścicieli dóbr w wo 
łyńskićj gub. konliskowanych , o wypłatach:* 
uzyskaniach od nich należnych, poszukiwa* 
niach ich na osobach prywatnych it innych, 6 
ruchomym i nieruchomym ich majatku, o ne 
leżnych im biletach i obligacyjach zakładó” 
kredytowych, tudzież o ich prawach używanić 
dóbr rządowych i prywatnych. 4) Sadownictwć 
maja niezwłocznie donieść o toczących sií 
w nich sprawach o pretensyje pieniężne d 
byłych właścicieli w tćj gubernii, tudzież wzó” 
jemnie oich pretensyje do różnych osób i włada 
z wyrażeniem ilości, do jakićj jedne i drogi? 
dochodzić mogą. 5) Niewypełnienie wymie- 
nionych obowiazków pociagnie za sobą wszy” 
stkie skutki i odpowiedzialności, jakie, w ogóle: 
są ustanowione prawem za nieobjawienie w 28; 
powiedzianym w ogłoszeniu zakresie petensyl 
pieniężnych do dłużników niedostatnich stan? 
niekupieckiego, i za utajenie naleźnych i% 
wypłat pieniężnych, majatku, kapitałów i do” 
kumentów. (Ogłoszenie niniójsze w gazecić 
petersburskićj (rossyżskićj), pod tytułem: P“ 
tersburskie wiadomości, wydrukowane jest FP” 
raz pićrwszy pod dniem 4 bieżącego styczni*%/ 
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aig Hiszpanija. 
F Król jmć Ferdynand VII., objął znowu w d. 
4. z. m. wodze rządu i z tego powodu wy- 
dał do swojćj naj. małżonki list następujący : 
Obecność i nieustanna pieczolowitość twoja naj. 
pani podczas mojćj ciężkićj i dotkliwój cho- 
roby, która mię opatrzność nawićdziła, była 
moją całą pociecha i uspokojeniem. Jle razy 
otworzyłem oczy, widziałem cię zawsze przy 
sobie, a w twoim troskliwym wzroku i sło- 
wach znajdowałem ulgę w moich cierpieniach; 
każdą pomoc tylko z twoich rak miewałem. 
Tobie winien jestem pociechę na mojóm łożu; 
tobie ulgę w boksielicy Osłabiony długa cho- 
robą, i przychodząc do zdrowia dla zachowa- 
nia się zniewołony byłem usunąć się od spraw, 
powierzyłem więc tobie n. pani wodze rządu, 
aby sprawy państwa nie cierpiały zwłoki; zra- 
ością powziałem wiadomość o zadziwiają- 
cćj szybkości, którą prowadziłaś te sprawy, 
Przewyższając nawet moje oczekiwanie; wszy- 
stkie uchwały, któreś wydała, jużto ku wspar- 
ciu publicznego oświócenia, jużto dla oszu- 
Bzenia łez wygnańców, jużto ku pomnoże- 
nią i wzniesieniu publicznćj pomyślności, i 
ulepszeniu finansów państwa, słowem wszystkie 
twoje dzieła bez wyjatku, tak dla swojćj ma- 
: drości , jakoteż dla właściwości ku pomnożeniu 
dobra ludów Hiszpanii, zasłużyły na moje przy- 
zwolenie. Przyszedłszy do zdrowia i obcjmu- 
Jac stér rzadu, czuje się być obowiazanym, 
złożyć tobie n. pani najczalsze podziękowanie 
za owe czuwanie nocne i nieustanne piele- 
gnowanie, jakoteż za twoje prace i zręczność 
Wkierowaniu rządem. Wdzięczność za tak zna- 
mienite posługi, które wiecznie w sereu mo- 
;Jóm Żyć powinny, powiększa i usprawiedliwią 
miłość, jaka mię twoje talenta i cnoty napa- 
wały. Poczytuję sobie za sławę i życzę tobie naj. 
Pavi szczęścia, żeś od wstąpienia na tron Hi- 
Szpanii była pociechai rozkoszą ludu hiszpań- 
skiego, a teraz stałaś się dla małżonek świe- 
tnym przykładem czułości małżeńskićj, a dla 
królowych wzorem w zarządzie kraju. (podp.) 
Ferdynand, W pałacy d. 4. stycznia 1833. 
Król wyrokiem swoim z tegoż samego dnia 
„(4. stycznia) rozkazał, aby dla okazania królo- 
wej wdzięczności zajćj troskliwość podczas jego 
choroby, i uwielbienia jój talentów, rozwinię- 
tych na stórze rządu, wybity został medal dła 
Uwięcznienia pamięci jéj postępowania. 
Oto jest treść królewskiego postanowienia, 


przez które jego królewska mość zapowiada . 


postanowienie swoje, że znowu obejmuje kie- 
*unek sprawami państwa. Gdym już przebył 
chorobe, postanowiłem od dnia dzisiójszego zaj- 


m 


jac się sprawami państwa, i wola jest moją, aby 
mi droga maja małżonka dopomagała, izby 
sprawy dokładnićj były wyłożone i abym mo- 
jéj wielce ukochanćj małżonce dał. świade- 
ctwo swojego upodobania z gorliwości-i ma- 
drości, którómi mojemu odpowiedziała zaufa- 
niu. Podług tego powinniście się zachowywać i 
ninićjszy wyrok innym sekretarzom stanu udzie- , 
liċ. Dan w pałacu d. 4. stycznia 1833, przez 
króla własna ręka podpisano. Do piórwszego se- 
kretarza stanu, prezydenta rady ministrów. 


Portugalija, 


Londyński Courier z d, 44, stycznia donosi: 
Przez okręt vPikes; który opuścił Lizbone 
w d. 5. a Oporto w d. 8. stycznia, otrzyma- 


„liśmy dalsze wiadomości z Portugalii. W d.7. 


strzólały mocno baiteryje Dom Miguela przez 
3 godziny do miasta Oporto, i wielkie zrza- 
dziły zniszczenie domów. W d. 8. rozpoczęły 
silny ogień bateryje północne przystani, na który 
odpowiedział zamek Se. Jaan de Foz, Migu- 
eliści wysypali przed ujściem Duero nową ba- 
teryją. Eskadra admirała Sartorius stała ciągle 
w zatoce Vigo *), i ani jeden okręt Dom Pe- 
dra nie dał się potrzódz. Na flocie Dom Pe- 
dra miał bunt wybuchnąć, i skończyć się miało ` 
na tóm,. Że kapitan Bingham (drugi w. do- 
wództwie) i blizko 200 ludzi służbę opuściło. 
Gdy okrzęt »Pike« opuszczał Tag, stały tamże 
król. angielskie okręty: Azyja, Caledonia, Bri- 
tanija i St/ Vincenz. Statek parowy Carron 
zajęty był swoja naprawą. W Lizbonie sądzono 
powszechnie, że rządy, nasz i hiszpański, staraś 
się będa, pogodzić obudwóch braci. Lord Her- 
wej pojechał z Madrytu do Lizbony, rozmó- 
wiwszy się wprzód z Sir Stratford Cańnin- 
giem; wszelako nie wiadomo nic pewnego o 
celu jege poselstwa. — W d. 29. rzucili mi- 
gueliści 400 bomb i kul działowych do miasta, 
i przy tém zdarzenin spałiło się towarów an- 
gielskich za 8000 fr. Podobnież przy spaleniu 
się domu cłowego zginęło wiele towarów. an- 
gielskich Podług wiadomości, przywiezionćj 
przez statek parowy lord of the Jsles, który 
w piątek wieczorem przybywajac z Vigo za- 
wiał do Falmouth, spory, wybuchłe między 
osadą eskadry Sartoriusa, zostały w dobrym 
sposobie załatwione i spodziewano się, iż wszys 
stkie okręty tćjże, wyruszą w d. 40. stycznia 
rano ku Oporto. Jenerał , czyli, teraźnićjszy 
feldmarszałek Solignac, zajmuje się planem 


+) Z tego powodu zdaje się być nie pewną wieść, ja- 
koby wszystkie okręty pedrystów oddalone zostały 
z portów hiszpańskich. 
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zaczepnym ze strony wójsk Dom Pedra, Ocze- 
kują bardzo ważnych wypadków. 


Wielką Brytanija i Irlandyja. 


Gazety torysowskie króśla stan Irlandyi naj- 
czernićjszćmi kolorami. Podług dz. Morning 
Post, przybyły do Liwerpolu najznamienitsze 
osoby, szukające schronienia w Anglii. Mialy 
ony cały swój majatek za jaka bądź cenę prze- 
dać. Ci, którzy kapitały angielskie umieścili na 


bankach irlandzkich, chcieliby chętnie nawet 


zpoświęceniem cofnąć je. Dzieńnik Standard 
jest tego mniemania, Że wojna domowa nie 
może być daleka; wić ón z dobrego źródła, 
Że dwa pułki jazdy i dwa pułki piechoty 
etrzymały rozkaz udać się do Irlandyi. Do- 
wiadujemy się także, mówi dalćj, że 10 pul- 
ków milicyi angielskićj zostało wezwanych po- 
płynać do Irlandyi. Mówia, że rzad postano- 
wił, utłamić nowych ochotników Irlandyi, iże, 
w tém celu spodziewać się należy niebawem 
odezwy. 

Podług dz. Globe królowa hiszpańska pod- 
pisała przez swojego ministra 20 f. s. na po- 
mnik dla Walter-Scota. 


Francyja. 


Moniteur z d. 17. stycznia zawióra z Pąqryża 
z d. 46., co następuje: Rząd otrzymał dzisiaj 
z Berlina wiadomość, źe w dniu 8. stycznia 
wydano rozkaz do barona Miffling, aby wojsko 
pruskie, tworzące korpus obserwacyjny nad 
Mozą, postawione było va stopie pokoju, i 
zajęło swoje dawnićjsze leże. 

Ustawa styczniowa została w d. 15. stycznia 
przez izbę parów podług odmian jćj komissyi 
przyjęta, i dzień 24. stycz. ogłoszony został zaża- 
łobę narodową, reszta zaś części przepisów usta- 
wy Z d. 49. stycznia, 1816. zciągających się do 
uroczystości śmierci Ludwika XVI. jest znie- 
siona. Wszelako gdy ustawa styczniowa w {éj 
formie powróciła do izby deputowanych , po- 
stanowiła ona na wniosek p. Mauguin, aby 
się nad tą rozpoznaną ustawą natychmiast na- 
radzić, i prawie jednogłośnie odrzuciła posta- 
nowienie, podług którego dzień gi. stycz. jako 
Żałoba rarodowa powinien być uwazany. Izba 
deputowanych pozostaje zatém przy swojćm 
postanowieniu, przez które usunęła ustawę z d. 
49. stycznia 1816. Pomieniona ustawa została 
natychmist izbie parów zwrócona. 

Journał des Debats nagania pośpiech, zja- 
kim izba deputowanych odrzuciła poprawkę 
izby parów w ustawie, dotyczącćj się d. 21go 
stycznia, i dawniejszy swój projekt do ustawy 
przyjąwszy szybko do izby parów go odeslała. 


Dz. ten pyta się, jakie powody mogła mióć 
izba deputowanych, postępować tak bezwzglę- 
dnie zizbą parów ? Może z zazdrości jéj władzy ? 
Lub z zapalczywćj zniewagi? Nie szukając 
dalćj powodów, mówi dzieńnik ten, które 
z całą siła oddalamy, byłoby może powiedzićć 
po prostu i szczćrze, że izba deputowanych 
usuwając ustawę z d. 19. stycznia 1816, miala 
na względzie tylko pytanie protestacyi i odźwier- 
nych, i chciała dozwolić izbie parów czasu, 
aby swoje postanowionie cofnęła, dla głosowania 
na ustawę przed czasem oznaczonym. Jakkol- 
wiek ważny może być ten powód, zawsze je- 
dnakże będzie korzystnóm, aby Francyi tak 
często nie dawać takiego widowiska. Rząd re- 
prezentacyjny utraciłby przytóm swoję moc 
wraz z swoją władza. Jeżeli jedna z dwóch 
izb zadaje sobie mozołę, naradzać się z sumien- 
nością i dojrzałą rozwaga, potrzebaby przynaj- 
mnićj spodzićwać się, że druga ja wysłncha, 
zanim osądzi, Wszakże może ona to uczynić, 
co jest jćj obowiązkiem. Głos izby deputowa- 
nych mógłby jutro tyle co dzisiaj znaczyć, a 
nawet móglby był więcćj znaczyć. Władze pań- 
stwa tylko natenczas moga zyskiwać, gdy się 
nawzajem szanują. Gdyby izba deputowanych 
chciała wszystko sobie przywłaszyć ; na ten 
czas byłaby ze swoim despotyzmem w naj- 
większym kłopocie. Wszelako, jak jesteśmy 
przekonani, nie jest to jćj zamiarem. Lecz 
jeżli potrzeba pogardzać oszczerstwem, nie po- 
trzeba jéj nawet żadnego dawać pozoru. Iw tém 
względzie tylko z największym żalem widzie- 
liśmy zbyt prędkie głosowanie izby deputowa- 
nych. Cóż się z reszta stanie? Projekt ten 
do ustawy pozostanie tak, jak w przeszłym ro- 
ku, a ustawa z d. 49. stycznia pozostanie w na- 
szych księgach ustaw, dopóki ją czas nie zmaže. 
Nieszczęście to jest najmnićjsze. Courrier 
Français użala się na ministrów , Że nie umieli 
uniknąć takiego zbiegu rzeczy. Przypomina 
on im, że spór roku zeszłego był głównym 

unktem do wielkićj dostawy parów z paźdz. 
1832 r. Duch restauraeyi, dodaje Courrier, osig- 
goal nowe zwycięztwo i na nowo jest dowic> 
dziono, Że między izbą parów przez Juste-milicu 
rekrutowaną, a izbą „ok JE któraby 
chciała była rewolucyi lipcowćj wierną po- 
zostać, istnieje zupełna niezgoda. 

Z Brestu pisza pod d. £. stycznia: Fregata 
Medca, korweta Najade i gabarta Virginia przy- 
były tu z Cherbourga i Lorient. Okręt linijo- 
wy Duquesne jest uzbrojany, a okręt linijowy 
Suffren codziennie z Cherbourga spodziewany: 
Niebawem znaczne siły zbrojne morskie będa 
w naszym porcie zgromadzone. _ 


Gazety francuzkie: pisza z d- 15. słyeznia : 
Podczas mustry w d. 14. w Lille i rozdaniu 
krzyżów honorowych, otrzymała także odzna- 
czenie nieustraszona piekna markietanka 25. 


pułku , Antonina Moreau , która podezas 
oblężenia Antwerpii dawała tyle dowodów 
odwagi. Szęzególnićjsza jest, że się nie prze- 


straszyła kul + bomb, lecz wpadła w mdłości, 
gdy król, otoczony swoim dworem, óddał 
Jéj krzyż honorowy.  Jenerałowie lłaxo, 
Neigre i St. Cyr Nugues otrzymali wielką 
wstęgę, pieciu innych zostali wielkimi kawa- 
lerami legii honorowej. ` Pomiędzy sztab jene- 
"ralny rozdano 6, między 7. pułk 20, między 
25. pułk 22, między 61. pułk 20, a między 
65. pułk 28 krzyżów legii honorowćj. — 
Sprawcy wielkićj kradzieży w król. biblio- 
fece zostali nakoniec odkryci, i po zupełnóm 
dania świadków są przez sąd przysięgłych 
departamentu Sekwany na 40 do 40 lat wiezie- 
nia, a jeden z tychże na karę galarów skazany. 
O wypadkach, zaszlych w d. 9.- stycznia we 
wsi Clichy w blizkości stolicy, krążyły wczoraj 
niepokojące pogłoski; mówiono o barykadach, 
Które miały być pozakładane, © wystrzałach 
Z broni ręcznćj i e ranionych, których nibyto 
nawpół umarłych zawieziono do Paryża. Mo- 
hiteur, zbijając te przesadne wieści, donosi 
dzisiaj co następuje : »Spokojność gminy Cli- 
chy zakłóciły d. 9. b. m. rozruchy, wybuchłe 
z powdu uskutecznienia środków, użytych przez 
rząd, aby mocą prawa pod d. 10. Germiral 
r. X. kościół tamcczny Ë plebanija oddać du- 
chowieństwu katolickiemu. Naprzód o wypad- 
ku samym; potóm rozstrząsać chcemy pytanie 
o prawie. Gmina Clichy nić miala plebana. 
Niejakiś p. Auzou, korzystając z léj okolicz- 
ności, aby się wemknać do tćj, wsi i tam spra- 
wować nabożeństwo podług obrządku tak na- 
zwanego francuzke - katolickiego kościoła, po- 
Wziął zamiar, przywlaszczyć sobie kościół ta- 
meczny. Wspićrany przez nieprawne i gwał- 
towne współdziałanie części wieśniaków , opa- 
hował go istotnie d. 28. sierpnia r. 1831, a d. 
26. listopada r. 1832 zajął podobnie plebaniją, 
Mimo protestaeył reszty mieszkańców i saine- 
8o arcybiskupa. Tóm powodzeniem zachęceni 
pozwałali sobie stronnicy pava Auzou odbywać 
nabożeństwo swoje poblicznie; mówią nawet 
powszechnie, Że tych, którzy udziału w tém 
mićć nie chcieli, krzywdzili. Stan ten rzeczy 
Sprzeciwiał się widocznie prawom, zabczpie- 
ezającym duchowieństwu katolickiemu i ewan- 
gelickiemu posiadłość budowli, które im się 
prawnie aależa; rząd więc dłażćj takowego 
gwałeenia praw ścierpićć nie mógł. Przyłoży” 
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wszy następnie przed kilku tygodniami pie» 
częć do kaplicy na placu Sorbonne, zajętćj 
przez tę sektę, dał minister spraw wewnętrz- 
nych d. 10. b. m. (P?) rozkaz 'prefektowi po- 
licyi, aby Kościół i plebanija w Clichy oczy- 
ścił i pieczęć rządowa do nich przyłożył. Źle» 
coro komisarzowi policy} w St. Denis, aby 
rozkaz ten wykonał, co też d. 9. b. m. (?) 
w obecności podprefekta z St. Denis nastapiło. 
Równocześnie wezwano pana Auzou, aby ustą- 
pił z plebanii. Ale wieczorem dnia tego tłum 
ludzi udawszy się przed kościoł, poodrywał 
pieczęci, zaczął dzwonić na gwalt t dopu- 
szezał sie vóżnych zdroźności. Dnia 40. b. m. 
po zwołaniu rady maunicypałnćj udał się pod- 
prefekt w mićjsce wymienione, aby wybadać 
tych, co pieczęek rządowe zerwali. W ciągu 
dnia tego usiłowano po kilkakroć rozbroić żar- 
darimów i wyprawiono im Kocie muzyki. Wie- 
czorem porozstawiali mieszkańcy przed wsią 
straże, aby nikomu mie dopuścić przystępu , 
zaś przed Kościół pozwozili taczki, aby po- 
dwoje enego zabarykadować. — Wczoraj udał 
się prokurator królewski z oddziałem Żandar- 
meryi do Clichy; przyjęto go gradem kamieni; 
w walce z buntownikami, usiłujacymi rozbroić 
gwardzisię , broń tegoż wystrzeliła, nie zraniwszy 
jednak nikoge; tych, eo na wieży dzwonili na 
gwałt, przyaresztowano, a tak wrócił pokój 
i porzadek. Ośm osób schwytano, k wsze!kich 
użyto środków, aby na przyszłość podobnyra 
szenoma nieładu zapobićdź ; przyciśnięto na no- 
wo płeczęci do drzwi kościoła, strzeżonczo 
przez znaczny oddział siły zbrojaćj. Większa 
część mieszkańców nie uezestniczyła w tych 
zamieszaniach. — Co się dotyczy pytania pra- 
wnego, Żadna w tym względzie nie może za- 
ehodzić wątpliwość. Stosownie do prawa psd 
d. 18. Germinał r. X. religije przez rzad uzna- 
ne zostają w posiadlości budowli, nie mog3- 
cych otrzymać innego przeznaczenia. Idzie tu 
o prawo własności, nie o wolność sumienia, 
Gdy ci tak nazwani księża francuzko-katolic- 
kiego kościoła w Clichy osiedli, i mieszkcńcy, 
dzielący ich zdania religijne, im salę modlitwy 
wyznaczali, rząd Żadnćj im nie stawiał prze- 
szkody. Ale zajęcie kościoła i plebanii są o- 
czywistóm naruszeniem prawa własności, któ- 
rego bronić piórwszym obowiazkiem rządu. 
Dzieńnik Frankfortski donosk, że wedle po- 
stanowienia ministeryjum francuskiego spraw 
wewnętrznych , wszyscy Polacy we Francyi, 
naukom się poświęcajacy, przy fakultetach u- 
niwersytetów od wszelkićj sa uwolnieni opłaty 
za ivskrypcyje i egzamina. Tego przywileju 
używają więc też wszyscy młodzi Połacy, któ- 
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rzy się naukom medycznym w Strasburgu po- 
święcają. 


Dnia 22. odbiórała izba deputowanych pe- 
tycyje« Największa część onychże tyczyła się 
jedynie interesów prywatnych , wprost je więc 
oddałono. Między inuómi prosili wychodźcy 
włoscy, z Macon, aby mićjsce pobytu ich prze- 
nicsiono ztamtąd do Montpellier. Prożba o po- 
'prawę urządzenia uniwersytetów przesłaną zo- 
stała ministrowi oświócenia. Przeciwnie, po- 
mipiono petycyją jenerała Alix, który upraszał, 
aby mu wypłacono: żółd., zaległy przez czas 
jego wygnania (to jest przez lat 4.i miesięcy 8), 
niemnićj pensyją dotacyi 2009 franków , zale- 
głą mu. od roku 4815. Hrabia Saur żądał, aby. 
rozwody na nowo były zaprowadzone. Podo- 
hne Żądanie wynurzył pan Bavoux. — Niejaki 
Lapayen podał petycyja, aby zwłoki Napoleona 
do Francyi sprowadzone zostały, i ażeby przy- 
wiedziono do skutku rozporządzenie królew-. 
skie względem przywrócenia na kolumnie pla- 


cu Vendome posągu byłego cesarza. Pićrwsza. 
część petycyi tój przesłana została do prezesa: 


rady ministrów ; druga wprost usunięto. 
Powodem małćj przerwy obrad parlamento- 
wych były: wiadomość o wzięciu cytadeli ant- 
werpskićj; trudności, jakie zaszły między mi- 
nisteryjum a koemissyjami, wyznaczonómi do 
rozbioru prawa o stanie oblężenia ; wreszcie 
święta Bożego Narodzenia. Dnia 28. grudnia na 
posiedzeniu-izby parów miał margrabia Laplacę 
mowę na cześć” zmarłego hr. Chaptay,' który 
padł ofiarą chołery. Minister skarbu odczytał 
potóm dwaiprojekta, przyjęte przez izbę depu- 
towanych., jeden tyczacy się ukończenia ra- 
chunków z r. 1829, a drugi względem przeda- 
wnienia summ pieniężnych, pocztą posyłanych. 
Przyjęto potóm: projekt względem zaprowadze- 
nia ostrzejszćj kontroli przy skarbie% dla za- 
pobieżenia podobnemu przeniewierzeniu się, 
jakiego się dopuścił p. Hessner. Przyjęto oraz 
drugi projekt, tyczący się wstępu kapitanów 
okrętów kupieckich do marynarki królewskićj. 
Wybrano potóm wielką deputacyją dla złoże- 
nia n. panu w dzień nowego roku Życzeń izby. 
W końcu minister marynarki odczytał jeszcze 
dwa nowe projekta, tyczące się kolonii, a pre- 
zes wielkie patenta, nadające naturalizacyją 
dawno.już mianowanym, ale dotad nieprzyję- 


tym parem: Krabiemu Reinliard i rodowitemw 
Bruxelczykowi , hr. Celles. 


Państwo Papićzkie. 


Podług wiadomości z Ankony z d. 10. z. m 
francuzka fotyla, złożona zrkarawanny i dwóch 
innych statków, miała zamiar z pićrwszym 
pomyślnym wiatrem odpłynąć do Grecyi, aby 
będące w tym kraju wojsko francuzkie wziąć 
na pokład. i przewieźć je do Francji: 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Zaleszczyki d. 28. stycznia. — Ceny zboża 
w naszćj okolicy nie tylko się nie podnoszą. 
lecz nawet niektórych. gatunków spadają. Za 
korzec pszenicy płacą tylko 5 zr.; Żyta 3 1/4 
do 31/2 zr.; jęczmienia pięknego 3 zr., po- 
dlćjszego 21/2 zr.; owsa 12/3 zr.; hreczki 
31/8 zr.; kukurudzy 5 zr. Wszakże i po tych 
cenach. nić ma kupców na znaczną ilość. Lu- 
bo żniwa zboża na Bukowinie były. średnie, 
a w wielu mićjscach, osobliwie kukurudzy , 
nawet. bardzo złe; nie podnoszą się jednak 
ceny, zapewne: z tćj przyczyny,. że na Buko- 
winie nawet w okolicach., gdzie się zboże ro- 
dzi, bardzo wzięli się do uprawy kartofli, które 
chociaź w roku przeszłym: nie tak się urodziły, 
jak w latach poprzedzających, przecież niedo- 
statek ich czuć:się- nie daje, i placa tam za 
Korzec tylko po 4 1/2 ze. w. w. Uprawa kar- 
toii, przedtóm bardzo łicha, szćrzy się teraz 
coraz bardziej, od czasu, jak urząd cyrkuło- 
wy bukowiński zalecił, aby. każdy włościanim 
przynajmnićj dwa morgi tą rośliną. zasadzał. 

W okolicy Seretu płaca za korzec żyta po 
51/2 zr.; kukurudzy po 7 1/2 do 8 zr. w. w. 
Takie same ceny sa i: w okolicy Wiźnitzy, 
gdzie oprócz tągo za korzec pięknego jęczmie-- 
nia płaca 4 1/4 zr. w.. w. , 


WIDOWISKA: we LWOWIE. 
Teatr niemiecki. — Dziś: Corradin, oder: Sekór-- 


heit und das Herz von Eisen, opera w 2 ak, 

Jutre: Doktor Kramperl, oder: Vier Brauiigams. 

und eine Braut, zabawa komiczna w 5 aktach. 

Teatr polski: — W poniedziałek: Dyjament króle: 
duchów , krotochwila czarodzicjska ze spiéw- 

kami w 2 aktach. i 


(Do tego-Nru. Gazety dołączony jest: Nr. 5. Rozmaitości.)- 
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